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Katastrofalna syiaacya apm lzacyjn a
ieszyńskie musi być

Nieporozum ienia.
Lwów. 2. czerwca.

2le jest, jeżeli na punkcie znaczenia doniosłych 
haseł. decydujących o kierunku rozwoju państwo
wości polskiej, panują nieporozumienia, a nawet 
Konflikty. A  jednak trudsio sobie wyobrazić, by ży
w e i chcące żyć społeczeństwo w  procesie two
rzenia państwa nie dzieliło się na rozmaite od tamy, 
pragnące stosownie do swych zapatrywań i pro
gramów oddziałać na decydujące konstytucyjnie 
czynniki. Podziały i rozdziały opinii nie powimne 
;ednak wstrzymywać decyzyi w momentach prze
łomowych kiedy od rozmyślań i zbierania do 
świadczeń trzeba przejść do czynu.

Gorzej natomiast stokrotnie, jeżeli opinia publi
czna, dzieląc sie na programowe odłamy, nie zdaje 
sobie dokładnie sprawy ze znaczenia treściwego 
i formalnego haseł, za któremi idzie. Tymczasem 
zjawisko takie możemy dokładnie obserwować, 
gdy idzie o ustalenie pojmowania takich progra
mów, jak naństwa według formuły mapy Dmow
skiego. jakoteż przeciwstawiającego się mu fede- 
ralizmu.

Na łamach tych samych iuż przed rokiem bro- 
uJuany zapatrywania, że zarówno terytoryalny 
kształt Polski, jak jej forma państwowa iść muszą 
po lur-i odrębnej zarówno od jednej, jak i drugiej 
koncepcyi.

Nie idzie mi dzisiaj o  rozwijanie i określame 
tej linii, idzie rjń raczej o to, by nasz czytelnik 
zdał spbie dokładnie sprawę, a raczej przypom
niał sobie, co właściwie znaczy koneepcya poli
tyczna mapy Dmowskiego, a co znaczy koaceipcya 
federałistyczna.

Mapa Dmowskiego opiera się mniej więcej na 
założeniu państwa, jeżeli nie jednolitego pod 
względem narodowym, to przynajmniej o przewa
żającej sde elementu polskiego. Jest to państwo, 
które jako takie nie czyni żadnych prawno-,pań
stwowych koncesyi żywiołom, obcym polskości, 
Przyczem należy zauważyć, że terytoryum Jego 
jest bardzo rozległe, obejmuje bowiem Kamieniec 
Podolski i Wilno, a c y frW 0 liczba elementów nie
polskich jest bardzo znaczna, jakkolwiek ustępuje 
sile elementu polskiego.

W  dalszych koniunkturach idea mapy Dmow
skiego opiera się na przypuszczeniu, że Polskę z 
Rosyą będą łączyły stosunki, jeżeli nie dobre, to
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Aprowizacya Małopolski nie stoi na wysokości zadania!
U d erzyła  m in istra  n ęd za in teligencyi i m łodzieży.

Warszawa, 2 czerwca. 
(Telef.). (m) Minister aprowizaeyi Śliwiński 

zapytany przez dziennikarzy, jak się przedstawia 
sprpwa aprowizaeyi w Matopolscc, odparł, że 
aprowizacya w Mafępolsce n o stoi “ a wysokości 

zadania.
Magistraty i delegacye ludności w1 tych miej

scowościach, w któryidh mnister się zatrzymał, 
składały na jego ręce mempryały i petycye, aby 
aprowfeowamjie idi cdbywato się wzorem Krako
wa i Lwowa bezpośrednio przez centralne wła
dze. Wobec zupełnego wyczerpan a zapasów w 
Małoipołsce minister dał odpowiedź przychylną. 

Szczególnie uderzyła ministra 
nędzą niemal panująca wśród Małopolskiej 

Inteligencyi i m łodzeży akadem ckiej 
Podczas przejazdu stwierdził min1., że mąka 

amerykańska zaczyna nadchodzić. Brak wago
nów jednak niestety uniemożliw ą stałe kursowa
nie pociągów tuTttusowych. PociągS te jednak w  
najbliższej przyszłości zaczną kimsować w  po
rządku.

Kartofjt jest w Małopolsce pod dostatkiem.
Natomiast brak cukru-, który leży w  cukro

wni ach poznańskich do dyspozycy: Małopolski.
Jednakże trudności; transportowe uniemożliw,ają 
przewiezienie tego cukru. Tak samo

brak w  MałopolscO tłuszczów i owoców 
strączkowych.

To też minister po powrocie do Warszawy 
wydął polecenie, alby wysłano do większych 
miast Małapcłski po k ica  wagonów tych produ
któw, a przedewszystJdiiem dla wstytucyj społe
cznych. Stan urodzajów w Małopolsce przedsta

wia się w  ten sposób, że oziminy są na ogół śre
dnie, miejscami nsawet dobre. Zdaniem miejsco
wych czynników 'tniarodadnych

ani jeden powiat w Małop isce w  nadchodzą
cym roku gospodarczym nie będzie mógł si# 

wyżywić,
by dokonać zasiewów ozhnych bez pomocy ze- 
wnętrzmej.

Jak słychać podczas pobytu p. ministra aipro- 
wizacyi w  Cieszynie 

międzysojusznicza kotnłsya pdeWscytewa zwró
ciła się do niego z Ptropozycyą objęcia aprowi- 

zacyi
tych zachodnich obwodów które odda-no pod ad- 
ministracyę władz czeskich i czeskiej żąndarmeryi 
Minister Śliwiński odbył z przedstawicieiam ko- 
misyi dwugodzinną konferencyę, która skończyła 
jednak odmową ze strony ministra. Minister o- 
świadczył, że dopiero wtedy 
podejmie się aprowizowania tych obszar<Sv We

dy zostaną one oddane P°d admSrtistnatcyę pWską 
i gdy usunięta z mich zostanie żandarmerya cze. 
ska. Motywował to zaś tern, że obecne sżosanki 
nie gwarantują należytego i sprawiedliwego po
działu produktów których iPolska może dostar
czyć. Fakt oficyalneigo zwrócenia się komisyi a. 
lianckiej do polskiego ministra aprowizaeyi świad
czy
o oPłakanyoh stosunkach apnowlaaicyjoych w Cze 

chach,
skóro nie są one w  stanie zaopatrzyć w  żywność 
nawet terenów plebiscytowych na których im
przecież tak bardzo zależy.

CHLEB Z MAKI AMERYKAŃSKIEJ CHORUJE 
NA ŚLUZ.

Warszawa, i .  czerwca 
(Telesf.) (m ) Dyrektor piekarni kolejowej inż. 

Lewicki oświadczył dziennikarzom, że od 10 dni 
w chlebie wypiekanym z mąki amerykańskiej w y 
stępuje t. z,w. choroba śluzowa tego chleiba. Chleb 

! taki przez jeden albo dwa dni ma charakter zupeł- j 
i nie normalny, ipoczem jednak bochenek staje się 
! śluzowaty, zależnie od przebiegu rozkładu wzglę-1

dnie od stadynm tego rozkładu nabiera on rozmai
tych odorów, ohleb staje się brudnawo-brunatnj 
albo różowy. Chleb dotknięty wspomnianą cho
robą przez dwa dni po wyp'eczeniu można spoży
wać baz szkody dla zdrowia, natomiast spożywa
nie śluzowatego chleba jest szkodliwe. Jest rze- 
czą zrozumiałą że wiadomość o tej chorobie chle
ba wywołała w mieście wielkie wrażenie.
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w 'każdym razie mośne, przekreślała bowiem 
możliwość powsu Ukrainy, jako państwa.

Zasadnicza strona idei mapy Dmowskiego ma 
tę niewątplwie dodatnią stronę, że jest jasną i pro 
stą prawniczo. Polityczna jej strona nie posiada 
tych zalet, zostawia poza nawiasem komb-nacyi 
polskich Litwę, znaczną część Białorusi i Ukrainę, 
a więc ziemi historyczniej polskich i o dążnościach 
odśrodkowych wobec Rosyi oddaje z powrotem na 
tup tej ostatniej.

Wewnętrznie rzecz biorąc, ze stanowiska ad- 
ministracyi i- życia publicznego, nie wydaje się ani 
uzasadnieniem, ani pożytecznem dla Polski, by w 
jej granicach znalazł się odrazu silny odsetek ży
wiołu niepolskiego, który konieczne działanie apa
ratu państwowego mógłby odczuwać jeżeli nie ja
ko narodową krzywdę, to jako narodowe upośle
dzenie i ograniczenie.

Przyznam się jednaka że idea federacyjna wzbu
dza również wątpliwości. W  ramach jej programu 
leży w;>iawdzie możliwość współdziałania z Lit
wą. leży również wola i inieyatywa budowania 
państwowe' odrębności Ukrainy. Poza tern jednak 
idea federacyjna, jak sama idea mapy Dmowskie
go są to odmień*-, prawda, nadzwyczaj się od sie
bie różniące, ale ostateczni? tylko odmiany for
muły państwowości polskiej. Mana Dmowskiego 
— to państwo bardzo centralistyczne, przynajmniej 
w  pierwotnych założeniach, a także państwo anck- 
syjne w stosunku do obszaru Polski' historycznej. 
Idea federacyjna —  to także formuła państwa pol
skiego, oczywiście silnie przemawiająca do nasze
go przekonania, mimo to jednak, nie waham się 
tego stwierdzić, uprzedzająca możliwe przyszłe 
wypadki' i koniunktury.

Federacya, to związek państw samoistnych, 
to dopiero jedna tylko forma federacyi; Austro- 
W ęgry także były państwem federacyinem, jak 
państwem federacyjnem są Stany Zjednoczone. 
Austrya była przecież osobnem państwem, i W ę
gry były państwem osobnem, a mimo to centralizm 
wojskowo-admi-nistracyjny, z centralnego i jednego 
wychodzący ogniska, 'przygniatał obydwa te 
państwa.

Stany Zjednoczone, to znowu źw :ązek fede
racyjny stanów, z których każdy określoną część 
pojęcia zwierzchności państwowej ustąpił na rzecz 
kongresu i prezydenta całego związku.

Państwo federacyjne jest w  zasadzie takiem 
samem państwem, przynajmniej na zewnątrz, mi
litarnie i politycznie, jak każde Inne państwo. Gdy 
jednak dzisiaj od spraw politycznych i międzyna
rodowych niepodobna oddzielić spraw handlu i 
przemysłu, przeto nie ulega wątpliwości, że nowe 
federacye, bez względu na ich formę będą przed
stawiały się odrazu jako gotowe państwa, tylko 
innego typu, niż państwa centralistyczne, czy też 
narodowo jednolite.

Powstawałoby w  ten sposób błędne koło, nie 
dające perspektywy żadnego wyjścia. Litwa i U- 
kraina tak są w tej chwili przepojone uprzedzenia
mi, nienawiścią wobec wszystk;ega, co polskie, że 
dla nas samych byłoby obecnie niekorzystnem 
nietylko narzucać im formuły współżycia państwo- 
go z nami, ale nawet coś podobnego .proponować.

Mimo to, przeszłość tylowiekowa i realne sto
sunki domagają się kategorycznie liczenia się z 
niemi, nietylko w interesie, samej Polski, ale wła
śnie L itw y i Ukramy, ze względu na wspólnych 
wrogów. Zarysowałaby się zatem konieczność 
szukania nowych dróg", wiodących jeżeli nie ternl 
samemi drogami, to przecież do tych samych .poli
tycznych i cywilizacyjnych celów, do których 
wiodła swe ludy Polska historyczna. Zamało dotąd 
istotnie myślimy o wielkiej idei Wilsona — Lidze 
Narodów, za mał0 dotąd pracujemy nad ustosun
kowaniem do tej idei Polski i jej zadania.

J. B.

Sytuacya w Mińsku Lit.
Odezwa magistratu do ludności miasta. — Walka 
z lichwą I spekulacyą. —  W ezw*ule J. E. ks. bi

skupa mńsklego.

(Od na-szego korespondenta mińskiego).

MlnsK. w maju.

Obecną sytuacyę w  mieście naszem najlepiej 
zobrazują trzy poniższe dokumenty. Pierwszy 
stanowi odezwa magistratu tutejszego do ludności 
miasta M ridoa. Odezwa ta brzim jak iiaMę^uje:

„W  ostatnich dfnaóh obiegają po miaście 
trwożne pogłoski o grożącym rzekomo zajęciu 
M:ńska przez bolszewików.

Pogłoski- te wywołują niepokój i zdenerwo
wanie wśród ludność;, przeszkadzają spokojnej, 
twórczej pracy, której miasto r.asze po tyjiu prze
żytych oiężkóh chwilach ds zorganizacyi i bezła
du tak bardoo potrzebuję.

Stwierdzając, że iadlne ■ ebezpieczeństwo mia
stu naszemu me grozi, Magistrat miasta Mińska 
w zyw a ludność do spokoju i rozwagi. Autorami 
trwoźnych pogłosek są agenci 'bolszewiccy, K tó
rzy me gardzą żadnym sposobem y&Jfe j dosko
nale wiedzą, że partlka wśród ludłpośoj cywilnej 
jest pomocą dla naszego wroga.

Arrma polska czuwa na froncie, armia w tylu 
bolach zwycięska ule dopuści do powrotu dzik ch 
hord bolszewickich. Gdy żołnierze za pas umi®- 
raią na froncie, tve utrudniajmy ich zadania, me 
rzucajmy im przez rozpowszechnialie na niczera 
nie opartych pogłosek kanreni pod nogi.

W; ęcej nozwaigi, więccli spokoju, obywatele*'.
Odezwę powyższą podpisali burmistrz p. Za- 

polski-Dowruer i ławnik Badzian.
Drugi, cytowany przez nas dokument stano

w i obwieszczeń e Naczelnika Okręgu męskiego, 
P. Wł. RaczJriewicza, które głosi:

.,W ostatnich paru dwuch oemy artykułów 
pierwszej potrzeby i zostały wyśrubowane 
przez handlarzy bez żadnych dowodów.

Zwracam uwagę, ż  lichwa i spekułacya 
wszelkimi towarami1 oraz walutą polską jest za
kazana.

Kto pa ogłoszeniu n.'gejszego obwieszczenia 
w  24-ry godziny będzie winien ukrywaniu towa
rów lub sprzedaży tychże po cenach lichwiar
skich, podk^ai karze do 100:000 marek f  aresztu 
do 0 miesięcy.

Na tydztań do dnia 1-go czerwca1 ceny usta
lam następujące: ehlefo czarny 7 marek, irięso 25 
marek, słonina 45 marek, masło 60 marek za 
funt, jaja1 30 marek dżesiątek.

Tow ary ukryte w  celu spekulacyi niezależnie 
od pociągnięciu właściciela do odpowiedz alności, 
ulegną konfiskacie, a lokal odnośnego handlarza 
będzie sekwestrowany

Przytoczymy wreszcie odezwę J. E. ks. bi
skupa m'ńskfego, Zygmunta Łozińskiego, który m. 
fen- poleca: „Trwać w  spokoju i' nie dać Się po
konywać obawom i smutkom. Dopóki wojna trwa- 
trwają nisbecpiecwńst wa, odi których zresztą nie 
jest wolna żadna ęhwita życia- ziemskiego. Ależ 
n-it można być zł»yt na to wrażliwym, jeśli rte 
chcemy pomnażać zamieszan a i sami sobie psuć 
■pracy. Zbytu; a wrażliwość psuje-krew i spowo
duje upadek ducha, rr era z tez przyczyny ]. robi 
nas niewdzięcznymi względem najtroskliwszego i 
najtkliwszego Ojca naszego, który jest w  nletóe- 
siech i iws przestaje nas Ja&kam' swtm obdarzać. 
W idzimy t«ż  i w  dlnhach ostatnich, jak po chwilo
wej trwodzie, przychodzą bahdzo pocieszające 
w.eśo i wyjaśnienia".

Ks. biskup kończy w  tern sposób: „Podaję 
Wam przeto myśl, Dzieci molo, abyśmy dla u- 
proszenfa ratunku Bożego w  potrzebach naszych 
i uaszyah braci i dla wybtagania u Pamu opieki i 
pomocy <% naszych wojsk ukochanych, postano
wił] sobie dziś, łćsdly, Bóg d'a, nieprzyjaciel zosta
nie odparty, urządźmy tego jeszcze lata, o ile to 
będzie możliwe, pielgrzymkę do Ostrej Bramy".

W  związku t  odezwartf pojyyźszemi, w  mieście 
Panuje zupełny spokój. B.

Specyalna misya Polski
w walce ż bolszewikami,

Lw ów, 2 czerwca.

(zet) „Warszawskoje Słowo" pisze:
—  Wśród najistotniejszych czynników, który

mi uzasadnia się pomyślne walki Polski o  jej poli
tyczne i ekonomiczne odrodzenie, specyaine zna
czenie trzeba przypisać stanowi, w  którym znajdu 
ją się „sprawy rosyjskie".

To też jedną z najpilniejszych potrzeb Pclski 
jest wyjaśnienie warunków, na jakich obóz anty- 
bolszewieki -w Rosyi mógłby nakomieć stać się si
łą, za którą poszedłby naród rosyjski. Równocze
śnie w  polskich kołach politycznych wzrasta zain
teresowanie ideałami państwowymi i narodowy
mi tego obozu. Rząd polski zaś jest obowiązany 
-wysłuchać oświadczeń reprezentantów społeczeń
stwa rosyjskiego i zareagować na nie w  ten lub 
Inny sposób.

„Że". i „jak prędko" przyjdzie do zmiany wła
dzy bolszewickiej w Rosyi, to nie może nie zaj
mować polskiej myśli politycznej i nie pobudzać jej 
do prób prognozy.

Restauracya Rosyi imperyalistyczjrej zagraża 
Polsce w  przyszłości. Ale słaba, zamknięta w  swo 
ich granicach etnograficznych Rosya będzie mu
siała się stać areną dla intryg państw, mających na 
dzieję znaleźć w  Rosyi poparcie dla waSd z Pol
ską. —

Zdawałoby się, że z tego punktu widzenia Pol
ska w hrrię własnych interesów powinna by bez
zwłocznie popierać obóz antybolszewicki, iżby 
mógł przystąpić do energicznej pracy nad odrodzę 
niem swojego kraju, idąc

po linii, zgodnej z interefsanri Polski.
Drugiem zadaniem społeczeństwa rosyjskiego, 

jako głównej siły narodowej, zdolnej do odrodze
nia życia państwowego w Rosyi, jest mobilizacya 
wszelkich sił swoich, zdolnych do walki o restaura 
cyę ojczyzny na zasadach demokratycznych.

Hasleril tego społeczeństwa winno być 
zjednoczenie wszystkich sił antybofezewlckioh 

rosyjskich.
A że dla Polski decy-zya w  ..sprawach rosyj

skich" połączona jest z umocnieniem własnej bu
dowy państwowej, należy przypuszczać, że ma o- 
na specyalną rolę w  sprawie zjednoczenia obozu 
an-tybo-lszewickiego oraz wzrostu jego zasobów 
dla walki z bolszewikami Wykonanie tej roli stwo 
rzy dla Polski w  demckracyi rosyjskiej wiernego \ 
silnego sprzymierzeńca.

Przed Zjażdem Rady Maczehsej 
Demokiacyi Polskiej,

lw ó w , 1. czerwca.

W  niedzielę obradował Komitet Zjazdowy pod 
'przewodnictwem p. dra Jahla, a dyr. dr. A. Ma. 
Jerskl, jako główny sekretarz Zjazdu przedstawił 
przebieg, prac przygotowawczych i po porozu
mieniu się z  Kołami demokratycznymi w  Krako
wie, Warszawie i na prowincyi.

Rada Naczelna demokracyi naszęj będzie tym 
razem miała szereg nader ważnych spraw do roz
ważenia i rozstrzygnięcia, zanim je przedłoży Zja
zdowi delegatów do zatwierdzenia.

Do spraw tych należą doniosłe zagadnienia 
polityki zagranicznej, tak doby obecnej, jak i dal
szej przyszłości, w szczególności zaś kwestya na
wiązania rokowań pokojowych i układów z pań
stwami sąsiedniemi, jakoteż porozumienia się z 
koalicyą, dalej tak zaogniona dziś sprawa ple
biscytowa.

Z trudnych zagadnień polityk! wewnętrznej 
Rada Naczelna zajmuje się zasadami1 koustytucyi i 
ustroju państwa, ustaleniem wytycznych dla no
wych ordynacyi wyborczych do Sejmu, Rad' wo-

P A M I Ę T A J M Y  O  P L E B I S C Y T A C H  1
Patki na plebiscyt? przylatuje Komitet Obrony Ki esto Zach., pi. Haryackl 18
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Jewódzkich i Rad miejskich, uzdrowieniem finan
sów i waluty naszej, następnie ważną., a nienależy
cie pojmowana kwestyą uproszczenia administra- 
cyi i odciążenia władz centralnych przez nadanie 
krajom i województwom szerokiej autonomii na 
polu ustawodawstwa lokalnego i pełnego samorzą
du. Tym i sposobami zwiększy się sprawność za
rządu publicznego i podniesie się jego dogodność 
dla ludności, która nie będzie potrzebowała odby
wać kosztownych i bezcelowych zwykle pielgrzy
mek do Warszawy, lecz znajdzie ostateczne za
łatwienie swych życzeń i pragnień w  naibliższem 
mieście wojewódzkiem.

Przedmiotem narad będzie też obmyślenie ta
kich urządzeń i metod postępowania, aby wresz
cie fale nienawiści i nieufności wywołane wojną i 
walkami wewnetrznemi ustąpić mogły pod wpły
wem rozumnej i prawdziwie iudzkiej polityki 
władz i stronnictw zgodnej współpracy całej lud
ności nad' odrodzeniem zniszczonych wojną i bez
robociem krain i dźwignięciem produkcyi własnej, 
która jedynie wyzwolić nas może od zagranicz
nego wyzysku walutowego i od drożyzny. Czas 
już najwyższy, aby tradycyjna sprawiedliwość i 
toierancya polska rozkwitły w państwie naszem 
na row o w  miejsce importowanych do nas czy to 
z Azyi, czy też z wychwalanego zachodu metod 
ciasnego szowinizmu, jątrzenia jednych warstw 
przeciw drugim i wyzyskiwania wpływów zdoby
tych do nizkich celów.

W  sprawach własnych stronnictwa Zjazd be- 
dzie musiał zastanowić się nad dostosowaniem or- 
ganizacyi demokratycznej; do danych warunków 
politycznych i nad dążeniem do zjednoczenia waż
niejszych grup myśli demokratycznej w postaci 
związku. W  połączeniu z tern odbędą się na Zjeź- 
dzie delegatów wybory nowej Rady Naczelnej i 
jej prezydyum, oraz kilku Rad okręgowych.

Celem ułatwienia oć>r,ad nad tylu zagadnienia
mi przedłoży Komitet Zjazdowy wniosek ma po
dzielenie prac między kilka Seikcyi specyabiych, 
jak np. Sekcyi polityki wewnętrznej, polityki ze
wnętrznej, spraw wyborczych i programowo-or
ganizacyjnych. Każda Sekcya opracowuje dokła
dnie swój dział i przedłoży Zjazdowi swe wnioski 
do zbadania i zatwierdzenia.

Na referentów poszczególnych Kwestyi po
stanowił Komitet uprosić szereg wyibiitmych poli
tyków demokratycznych z Krakowa i Warszawy, 
jak i ze Lwowa, między innymi posłów Stesłowi- 
cza, Kleskiego, Grossa, wiceprezydentów Roliego 
CWamtaoza, Schleiohera, red. Srokowskiego i K o 
narskiego, prezesa RandrowsklegO, dra Battaglię, 
dra Bogdaniego, prez. Kucharzewskiego, prez. Ry-

Wckłego, dyr. Zawojskiego, dyr. Maijewskiego, | Zgłoszenia udziału w  obradach przyjmuje Se-
Teremkoczego, dra»TBla, oraz ismnych znanych kretaryat Zjazdu we Lwowie, Teatyńska 15, dyr. 
mówców i działaczy. dr. Majerski.

Instytut fizyoSogii pracy w Niemczecn.
Z zagad n ień  ra cy o n a liz a cy i p ra cy  ludzkiej.

Lwów, 2 czerwca. jcznym. W  oddzi ale fizykako-psychologicznym w 
Zagadnienie nacyonalizacyi pracy ludzkiej staje szczególności badany jest sam proces pracy oraz 

się jedpym z niaiważnśejszych zagadnień nauki, j kwestyą zmęczenia. Kierownikiem tego działu 
Duch nauki przeniknął całkowicie tecnnekę parzę-1 jest prof. Weber, który doszedł do nowego po- 
dzbwą, technika pracy ręcznej pozostała dotąd1 tg lądu na iistotę zmęczenia. Zmęczenie polega rnia 
ni,e;rąukowa. emprycżnia. W iek 19, wprowadza- ncwicie na przesuw.ęciu krwi w  organiźmtte Oka- 
jąc metody naukowe d:o techniki, spotęgował n e-jza ło  się, że pod wpływem pracy krew odpływa z 
bywałe prcdiuikcyDniość pracy społecznej. Atoli jorganów brzucha do tułowia i kończyn, przy- 
sam czlewiek w procesie pracy stosowa! metody
tradycyjne, odwieczne- Zasada ekonomii sił i ra- 
cyonalnego wykonam1'a n. e dotyczyła pracujących 
ludzi, lecz jedynie używanych przy pracy narzędzi. 
Tu gospodarka naukowa, przewidująca, oszczęd
na, tam rabunkowa, rozpustna,- niszczycielska. 
Wtok 20 staje się wiekiem ekonomi: sił cz!ow'eka.

Powstaje nowa gałęż wiedzy — nauka pra
cy. TwoTzy się instytuty, których zadanym jest 
badać metody pracy, oraz najj-óznorod m ej sze czyn 
niki, w yw  ęrające wipływ na stopień v/ydajncści 
Drący i siły pracującego.

Rzecz ciekawa. Mieliśmy dotąd naukowe za
kłady dla badania nip. gleby, m-eliśmy stacyę 
dośw.udczalną, gidżie uczono się natbardztoj eko
nomicznie produkować żyto lub kartofle. Nie było 
jednak laborataryów, gdz.ieby badano, ja.k w  in
teresie wzmożenia s'ł narodu należy korzystać z 
największego bogactwa — pracy. Gleba stała s'ę 
już obj-eik-tem narodowego gospodarstwa, praca — 
pozostała dotąd obiektem prywatnego wyzysku.

Czytelników zainteresuje zapewne, jak jest 
zorganizowany niemiecki Instytut naukowy, po
święcony badam o,m pracy.

„Kaiser Wilhelm In$tltut fur ArbeftephyeicJo-

czem rozszerzają się naczyn a krwton.ośnz. Przy 
natężonej pracy odbywa się odwrotny proces. Na
czynia w  kończynach i tułów ir zwężają sto, na
tomiast w  okolicach brzucha — rozszerzają. Nar 
stępuje więc przesunięcie krwi. Z tych badań w y
pływają ważne wnioski; związane ze zwalcza^ 
nem zmęczenia, co można uskutecznić reguluiąe 
•odpowiednio pauzy, oraz zmieniając metody pra
cy, To zagadnienie łączy sto z Tayloryzm em * 
należy oczek w ać, że odnośne badania instytutu o. 
tworzą całki em r.owe możliwości dla pracy prze
mysłowej.

W  oddziale statystyczno-ekonomicznym pro
wadzi się poszukiwania nad przyzwyczajeniami 
kotrsumcyijneml ludności w  poszczególnych czę
ściach krasu. Statystyka budżetów rodzinnych 
i stosunków dochodowych jest uwzględniana w 
szerokim zakreśla.

Ostatnio instytut zajął się ważnem zagad
nieniem zbadana stosunków wieku wśród ludno- 
ści robotniczej.

W  oddziale patologii pracy bada się szczegól
niej choroby zawodowe, pracę dzieci i kobiet 
i f. P.

Badaniem najlepszych warunków pracy, aby
g  e“  w  Berlinie .powstał z fcicyatywy prof. Rubne- j umożliwić maximum sprawności bez szkody dla 
•ra na krótko prped wojną. W  Instytucie badia .się | zdrów- a robotnika, zajmuje się dz ał hygieny pra 
fizyologię i hygienę pracy umysłowej i fizycznej, cy- Zaigadtoenia celowego otoczenia przy pracy,
więc zdolność do pracy umysłowej i lzycznej. 
Bada się więc zdolność do pracy różnych organów 
ciała, wpływ  starości, płci i rasy na sprawność 
pracy. Z tym wiąże się również wpływ  pożywie
ni a na sprawność, dalej znaczenie powietrza, cie
płoty, z mną, wilgoci, hałasu, pyłu Md. Bada się 
również zagadniecie odzieży, co itos-t szczególnie 
ważne dla pracy kobiet. Poczyniono ro-zlegte po
szukiwania, dotyczące wpływu alkoholu na, spra
wność pracy. Wszystkie wyszczególn one prace są

czystości, oświetleń a  ftp. stanowią jądTo poszu
kiwań.

Instant posiada własny, trzypiętrowy gmach, 
doskonale zaopatrzony we wszelkie nowoczesne 
urządzenia techniczne.

Taka iest ongamiiżacya niemieckiego zakładu 
badania pracy. Kto wie, jak wtolkie znaczeni? 
ma dziś nanka w  życiu gnspodarczem, ta® zrozu- 
mie olbrzymie korzyści tego rodzaju urządzeń. 

Przed wojną szala konkurer.cyj oia rynku mię-
wykonywane w  oddziale f zyologiczno - chemb dzynarodwym przechylała się coraz bardziej ma

R O B E R T H ICH E N S, (65)

P Ł O D N Y  S Z C Z I P .
POWIEŚĆ 

ITSmaczyła z angielskiego

BR. N E U F E L D Ó W N A .
(C ią g  d a ls z y ) .

Doitofcor pozostał tedy kawalerem, włosy po- 
biećaiły mtu przedlwcześnie i odidiał się pracy „jak 
człowiek opętany przez sizatana", wadlug w yra
żenia niektórych zawistnych kolegów. Nie zapom
niał jednak nigdy Rzymu i miłości, roznieconej 
żarem czarnych ocziu dziewczęcych. Nawet teraz 
jeszcze, doszedłszy do średniego wieku, nie mógł 
myśleć o  Rzymie bez dreszczu, który go dziwne 
odmładzał; bez dreszczu, w  którym wspomnienie 
Potężnego szczęścia złączone było ze wspomnie
niem niemniej potężnej niedok.

Tego ramka' miał o godżmie dtziesiątej ciężką 
operacyę. Skończywszy list lady Sary, spojrzał 
na zegarek, potem zjadł grzankę, potem znów od
czytał fe t  i zamyślił słę. A  w taj zadumie wędro
wał podi wysokiej™ drzewami piwo we-ni i wzdłuż 
alei cyprysowych. Słyszał muzykę, która była 
najmilszą idła ucha jego metodyą — przyciszony 
śpiew wcrflatjrygków rzymskich, rozbrzmiewający 
wśród zł cistego lata, gdy Italia w  południe śpi 
pod lazurowerri sklepieniem.

Zamierzał odlpocząć —  bratowa nalegała, że
by spędził waikacye z nią w Rzymie.

Od czasu, gdy rpuścił W łochy, po owej kąta-1 
strofie życiowej, nie miał nigdy odwagi usłuchać 
głosu swej tęsknoty i powrócić do Rzymu; ale te
raz postanowił zdobyć się na tę odwagę i być po
słusznym wezwaniu bratowej. Czarnooka dziew
czyna była teraz matką rodziny i prawdopodobnie 
utraciła wiotkość postaci i namiętność spojrzenia, 
które już dziś niezdolne byłoby wskrzesić pogrze
banej miłości i żądzy mężczyzny. A jemu zaś 
wios pobielał’ Dlaczegóżby więc nie miał poje
chać do Rzymu?

W  niespełna tydzień później ujrzał akwadukty 
w bladem świetle świtu na Kampanii białe psy o- 
bok pasterzy, odzianych w  skóry baranie i ciężkie 
{.łaszczę, zapatrzonych w  przebiegający pociąg, 
widział uwieńczone śniegiem góry Sabińskie. Idąc 
przez Piazza deile Terme do Grand Hotelu słyszał 
śpiew wodotrysku i powtarzał sobie słowo, które 
znaczyło dlań więcej niż wszystkie inne słowa na 
świecie —  „Rzym ! Rzym !"

Doktór był z lady Sarą w  wielkiej przyjaźni. 
Znali i rozumieli zgryzoty wzajemne, mężnie zno
szone. Doktór nie zamierzał nawiązywać stosun
ków towarzyskich podczas swego krótkiego poby
tu w  Rzymie. Chciał spędzić wakacye spokojnie, 
zobaczyć znów niektóre z tych zabytków, które 
go w  dawnych latach zajmowały. Wesołemu ży
ciu towarzyskiemu stolicy mógł się przyjrzeć co 
wieczór w restauracji i hall‘u Grand H telu, jeżeli 
miałby ochotę zejść na dół, żeby na rozbawione 
mrowisko ludzkie popatrzeć. Jeżeli zaś nie będzie 
w  humorze, pójdzie na obiad z lady Sarą do pe
wnej restauracyi na Via della Croce, gdzie jedze

nie padają wyśmienite, jakkclwiek podłoga jest 
posypana piaskiem, a stary gsrson, z protekeyonaj 
nem obejściem ambasadora, dogładzał troskliwie 
wszelkim zachciankom gości.

Pierwszego wieczora pobytu w Rzymie do 
któr zaprosił bratową na obiad w Grand Hotelu.

Lady Sara nie bardzo lubiła dwa. najmodniej
sze hotele — Grand i Excełsior, niemniej jednak, 
od czasu do czasu, bez niechęci „zaglądała do dwu 
dziestego wieku" —  jak zwykła była mawiać, a 
ponieważ dzisiaj w  tern „zaglądaniu" miał uczest
niczyć i szwagier, przeto była pewna, że się do
brze zabawi.

— Czy uwierzysz Saro, jeżeli ci powiem, ' że 
jestem zdenerwowany? — rzekł doktór Ides, gdy 
zasiedli do swego stołu pod ścianą. — Piętnaście 
lat mija od czasu megm pobytu tutaj, i nawet wie
czne oglądanie gardła ludzkiego nie zdołało zabić 
we mnie romantyka.

Rozłożył serwetę. W  tejże chwili orkiestra za 
intonowała calęc-walka. Doktór zmarszczył czuło.

— Boję się trochę — wyznał.
Powiódł wzrokiem dokoła.
— Dżiwnie dużo smutnych twarzy bywa za

zwyczaj w takim rozbawionym tłumie.. nikogo 
znajomego... chociaż.., czy to nie księżna Mancelli? 
y ak, to ona. i jeszcze bardzo ponętna.

(C. d. n.)
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stronę Niemców jNle tylko dlatego. że posiadali o~
,ni wspaniale rozwinięty instynkt akomodacyi * cŁo- 
skonały zmysł kupiecki, ale r ó w « ‘e i  dlatego, że 
w  służbę pracy przemysłowej zaprzęgli oni naukę 
•Bil: więc na rynkach ŚW ata Anglików, którzy u- 
parcie trwali w tradyc ji i emp’ryi.

Zresztą, całe zagadnienie prócz strony mię
dzynarodowo - konkurencyjnej, posada jeszcze 
stronę narodową: chodzi o to, aby ze źródła bo
gactwa narodu —  pracy czerpać możliwie celowo 
i oszczędnie, w interesie wzmocnienia organizmu 
narodowego.

Potrzeba „Instytutu Pracy1' w  Polsce jest 
niewątpliwa. Ważne jednak, aby organizując k ę 
dyś „Instytut P racy“ , nie popełniono tych błędów 
jakie już w  tej dziedzinie u nas pooełmone zosta
ły. .lak wialłom-o, PTzy stowarzyszaniu Techników 
w  Warszawie, istnieje t. zw. „L g a  P iacy". któ
rej zadan a m :ały polegać na nadaniu meted pra
cy i organ izacyi pracy. N esW y, o tych zadaniach 
szybko zaiponukano, a zgięto się tępieniem „ba
kcyla bolszewickiego11, zwalczając pod tym pre
tekstem legalny i usprawiedliwiony ruch robotni
czy.

Liga pracy jest w  Polsce rzeźbę dna, bo ma
ła wydajność pracy jest cIwoną naszego organi
zmu gospodarczego. Szkoda jeanak, że do leczeń a 
tej cnoro&y wzt-ęiii się znachorzy, m ast lekarzy.

Subsktypcys pożyczki paAsiwewo: 
na prowineyi.

W  dniu 2C maja 1920 odbyło się w Żół- 
.<wi Zgromadzenie publiczne w sprawie P o ży czk i 
Odrodzenia Polski, a dnia 28 maja w Przemy
ślu. Na zgromadzeniach tych udzielał wyj .śnleń 
de'egat Ekspozytury Urzędu Propagandy pożyczki 
państwowej starosta Żaczek.

Przeprowadzone dyskusye wykazały silne 
zainteresowanie się w Pożyczką Odrodzenia Pol- 
sKi- , na którą w P r z e m y ś l u  subskrybowano 
w przeciągu 2 dni 400.000 M. p.

Fantastyczne kłam stwa niemieckie.
Katowice, 2. czerwca.

(T e le f.) (G ) Dzienniki niemieckie na G ó r  
nym Śląsku powtarzają, naturalnie w celach p i«' 
biscyiowych fantastyczne kłamstwa o rzekomych 
zwycięstwach bolszewickich nad Drwiną i o rze
komej panice w Warszawie, Lwowie, Krakowie 
i t. p. Kuźnią tych kłamstw jest Praga, Berlin, 
Gdańsk a wreszcie Katowice.

ZMIANY W  POSELSTW IE POLSKIEM W  RYDZE
Wsrsjąiwą, 2 czerwca. 

(Telef i. (ml Jak sTę dowiaduję w  irrejsce p. 
Bouffała, przedstawiciela Rzeczypospolitej Pol. 
w  Rydze, zamianowany został po^eł do Seknu, 
pr«f. Witoid! KaidiewecL (nar. zjecL ludowe).

Cieszyńskie musi należeć do Polski!
D rogą pleb iscytu  czy b ez niego.

Warszawa, 2 czerwca.
(Telef.) (m) W  sprawie podjętych przez czes

kiego ministra spraw zagranicznych Benesza kro
ków  ce. em polubownego załatw len.a spraw Ślą
ska Cieszyńskiego w  radzie .ambasadorów bez ple
biscytu, polskto sfery polityczne oświadczają, że

PRZYJAZD JAP. DELEGATA PLEBISCYTOW E
GO W  W ARSZAW IE OCZEKIWANY.

Warszawa, 2 czerwca. 
(Telef.) (m) Oczekiwany jest tu przyjazd przed

stawiciela japońskiego z komisyi plebiscytowej w 
Cieszynie.

r -7EŚĆ DELEGACYI POLSKIEJ JEDZIE DO 
PARYŻA,

Warszawa, 2 czerwca. 
(Telef.) (m) Przedstawiciel ministerstwa spraw 

zagranicznych przy komisyj plebiscytowej w  Ci?-

Wieści z Warszawy,
DZiS ZACZYNAJĄ SIE OBRADY GŁ. ZARZĄDU

P. S. L.
Warszawa, 2 ''zę-rwca. 

(Telef.). (m) Dziś rozpoczynają s»ę tu dwu- 
dniowe obrady głównego zaiządu P. S, L. Kul
minacyjnym punktem obrad będzie sprawozdanie 
posła Witosa o sytuacyii pot tycznej, poczam na
stąpi dyskuisya, a wreszcie towzięte zostaną u- 
ctnwaiy. Obrady zatrządn P. S. L. wzbudzają 
zainteresowanie dlatego, że będą one mrały decy
dujący wpływ Da otwartą dziś ponownie sprawę 
reorganizacji rządu.

DJtSKUSYA NAD POBOREM DW U ROCZNI
KÓW.

z Warszawa, 2 czerwca.
(Teef.) (G) Na posiedzeniu komisyi wejsko- 

wej rozpoczęto ogóftią dyskusyę nad projektem 
poboru dwóch roczników. Ludowcy 'Oświadczyli, 
że godzą się na pobór pod warunkiem, 12 zwołaiO 
ne będą od niego osuby .prowadzące samoistne go 
spodarstwo i będące -'podporami rodzin. Związek 
ludowo narodowy oświadczył, że będzie głosować 

W  JAKIM CELU WYJEŻDŻA HR. MANNEVILLŁ , za kon ecz,.lOścią państwową, ale chce poznać cele
Warszawa, 2. czerwca wojny i mieć pewność że owe roczniki L miały 

(Telef.) (m) W yjazd przewodniczącego komi-1 dostateczne zaopatrzenie, 
syi plebiscytowej w Ciellzfme hr. de Manneville

opinia polska stoi pod tym względem i nadaj na 
stanowisku, że ziemia polska musi należeć do Pol
ski, wychodząc, przytem z założenia, że lak w  każ
dej akcyi politycznej, tak i to nie chodzi o środki, 
ale o cel.

szynie P. Stefan Bratkowski, przybył do Warsza
wy, skąd uda się do Paryża. Równocześnie dowia 
duję się, że część delegacji polskiej w Cieszynie 
również udaje się do Paryża.

do Paryża pozostaje w związku z usiłowa
niami ugodowego załatwienia sporu polsko-cze
skiego w  sprawie c;eszj ńskiej.

„Teiegraphen Companle** zapowiada
zerwanie s csunków polsko-czeskich.

Wiedeń, 2 czerwua. 
(Te le f.) (G .) „Telegraphen Compagnie" po

daje rzekomo ze źródeł dyplomatycznych, że 
stosunki m iędzy Polską a Czechosłow acją

mają być wkrótce zerwane. Dzienniki wiedeń
skie po-ają to doniesienie z komentarzem, że 
w tamtejszych sferach dyplomatycznych niema 
potwierdzenia tej wiadomości.

Zmiany w organizscyl zarządu ziem wschodnich!
Warszawa, 2 czerwca.

(T eltf.)- <m) W’ związku z lekorstrukcyą ga- 
bhieto, nastąp.; zasadnicza zmiana w organ zacyl 
Zarządu z*©m wschodnich (donieśliśmy już o  tern 
w  depeszy onegdiajszej naszego korespondenta),
;ze wzg'ęd)u na powCne tempo z jakiem się toczy 
.sprawa rekonstruikcyi, zdecydowano se na samo 
dzielne wprowadzenie w życ e reorgea zacyl au- 
anini&tracyi ziem wschodnich. Niebawem też uka- 
jże się dekret podporządkowujący za'ząd ziem 
.wschodtnłch pod władzę Rządu centralnego w 
|Warsziaw|ie. Pozatem z kompetencyi zarządu cy

wilnego wyjętą zostań'* administracją poczt i te' 
legrafów, która oddaną zoranie bezpośrednio wła
ściwemu Ministerstwu w  Warszawie.

Warszawa, 2. czerwca 
/(Telef.) (G ) Naczelnik Państwa podpisał de

kret w  którym zaiząd ziem wschodnich podaaay 
został kouupetencyi rady ministrów. Komisarz ge
neralny Osinołowsk'1 wchodzi do rady ministrów 
z głosem w  sprawach ziem jemu podległych, jed
nakże zarząd poczt i tek/grafów został wyłączony 
i poddany bezpośrednio ministerstwu poczt j tele
grafów.

BIAŁORUŚ PRZECIW  BOLSZEWIKOM.

Warszawa:, 2 czerwca.
(Telef.) (m) „Biała Ruś“ zamieszcza odezwę 

.białoruskiej komisy, wojskowej, wzywająca do or 
garrlzacyi wojsk białoruskich. Odezwa ta zazna
cza, że „Rzeczpospolita polska dopomoże nam i te 
raz, dopóki wojska jej stoją na naszym fr ncie bę
dzie razem z nami bronić naszej ziemi. Ale 
bolszewicy moskiewscy, którzy zaprzyjaźnili 
się z Brnssiłowem i innymi czarnosecinnymi były
mi sługami- carskimi, idą znowu na Biatoiwś i .niosą

tam znowu ze sobą wojnę i ruinę nasiej Białej Ru 
si. Odpędźmy więc bracia najeźdźców moskiew
skich i nie. puśćmy ich na naszą ziemij.

TAJNA CENTRALA BOLSZEWICKA 
W  POLSCE, 

z Warszawa, 2 czerwca.
(Telef.) (G) Z Helsingforsu donoszą, że istnieje 

tam tajna centrala bolszewicka, posiadająca od
działy w Szw ecji i Polsce. Główne biuro mieści 
s!*  w  Ry dze.

ATAK NA WICEMIN DUDKA. 
z Warszawa, 2 czerwcł.
(Telef.) (m) Posłowie ziemi radomyskiej zwra 

cają uwagę, is  wiceminister robót publicznych p. 
Dudek, na komisyi robót publ. udare.rmiif im myśl 
uregulowania Sanu i zbudowania portu pod' Rado
myślem. Pozbawiło io ludność zarooku i korzyśd 
wynikających z posiadania spławnej rzeki. Prze
c ie  temu stanowisku p. wiceministra posłowie 
protestują.

ZAOSTRZENIE W  SPRAW IE RFGULACYI 
PŁAC  URZĘDNICZYCH.

Warszawa, 2 czerwca.
(Telef.) (m) W  sprawie regulacyi płac urzędni

czych nastąpiło znaczne zaostrzenie. Ze strony • ! 
ganizacyi urzędnczych pootawiono na podstawie 
bogatego materyaiu statystycznego żądanie, by za 
czas od 1 marca do kcńca czerwca br. wypłacono 
9 pensyi miesięcznych. Odpowiada to projektowi 
wniesionemu do Sejmu, jeśli się wstawi mnożnik 
zgodny z obecnym stanem cen artykułów pierw
szej potrzeby. F* nieważ zaś do końca mada wypła 
cono pięć pensyi, przeto za czerwiec należy w y 
płacić cztery pensye, a to 1 czerwca, 10 czerwca, 
poczerń od 1 lipua weszłaby w  życie nowa ustawa. 
Wbrew temu- stanowisku sfer urzędniczych rząd 
zgodzi się tylko na wypłacenie w  dniu 10 czerwca 
półtorej pensyi miesięcznej.

AUTOR TRAKTATU  WOLNEGO M, MIASTA 
GDAŃSKA W  WARSZAWIE.

W arszaw a, 2 czerwca.
(T e ie i). (m) Przybywa tu z Gdańsku p. Ed

ward Car, Anglik, urzędnik angielskiego npńśter- 
•stwa spraw zasgraa., który pracował w Paryżu 
przy układana warunków pokoju wersalskiego, 
specyalme opracował Pai agraty traktatu dla wol
nego m. Gdańska i jiego stosunku do Polski.
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Ponow na, prawie 1 0 0  - procentowa, 
żwyżka cen papieru gazetowego, nieu
stanne drożenie kosztów prądu, ołowiu, 
farby drukarskiej, smarów i t. p., auto
matyczna podwyżka płac robotniczych, 
znaczne podrożenie porta gazetowego, 
podwyższenie kolejowej taryfy przewozo
wej oraz konieczność wydatnego podwyż
szenia płac pracowników redakcyjno-ad- 
xnilustracyjnych zniewalają podpisane wy
dawnictwa pism polskich we Lwowie do 
zmiany dotychczasowych cen prenume
raty i pojedynczej sprzedaży.

Począwszy od piątku, 4 czerwca br., 
pisma nasze równolegle z cenami 'gazet 
w  Warszawie i Krakowie kosztować będą

9 < r  2  ( d w ie ) !  M H R 1 C I
za egzemplarz w pojedynczej sprzedaży.

Lwów, 2 czerwca 1920. 
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„G A ZE T Y  W IECZORNEJ", JB. PORANNEJ", 
„T ltY S lłN Y  PO LSK IEJ", „W IEK U  N0 W EG 0 “

A O W O K A T

Sr. ADOLF D W C R 5B*
a w erłjf Ka..ce‘ >r e v. S T A N IS Ł A W O W IE , prsy 

ulicy Szydłowskiego I. 3. i»30
xm ..u >h  B tN T Y S T W N O -T K H IlK  N Y

FRANCISZEK GUtfGALL
L W Ó W ,  _  r K C T O S I ^ A  a .  1 0 6 7 7

Specyalista chorób sktfrnycn I wenerycznie i

D r, M IC H A Ł S A LP S T12
Sykstiska 17, ord. od d—0 i od 13 -3. 2C03

BS^EWa spałowego baiwiegi
większą ilość wagonów kupie. — Oferty pod .Drze

wo", Administracya .Gaz. Wieczornej*. 2 0 1 1

R f i o j i m . A
Repertuar teatru miej: k'ego.

W e środę, 2. czerwca o goda. 7-ioej ■wieczór 
MJarnten", ope-a J. Bi,z©ta p. łloauKOMsacą w  roli 
tytułowej i z pp. Mamaiem, Sierosziwskim, Okoń
skim, Jejeńskim.

We czwartek, 3 czerwca o godz, 3-dea popu i. 
Księżniczka dolarów", operetka w  3 akt. Fałla 

z pp. Miłowską, Bogdanowirzó-wną, Załęslką, Kuli- 
gowskilm, iOoSzą, Polańskim® Karasińskim.

H :p :rti,3f .CHOCHLIKA* w o g r o d z i e  J s s u ie k im ,
. K e ln e r z y *  s k e ts h ,  . P o s ł u g a c z  a k t o r e m *  fa r s a ,  c r a z  s o l  > 
n o w o  a n g a ż o w a n y c h  s ił  P o c z j ł t o k  k o n c e r tu  o  g o d z .  5 ‘3 0 , 
p r z e d s t a w ie n ia  o  o  8  w ia c z ó r .  1 5 0 1

NADEftAtfŁ

B « » g  gnę, pa^a oddalony 41 km. od Lwo- 
wa, stocyo w m ejscu, ca

ły obszar 150 morgów, w tern 26 morgów star
szego lasu, 35 morgów łąk i 90 morgów roli. 
3  idynki gospodircze murowane, blachą kryte w 
dobrym stanie. Dom mieszk lny o 4 ubitocyach 
z werandą i ogrodem. Inwentarz żywy, 12 krów 
rasowych, 2 jałówki, 4 cieląt, 6 koni. 1 locha i 
9 prosiąt. Inwentarz martwy prawie że w kom
plecie. Obsiewy; 12 morgów żyta, 4 morgi psze
nicy, 7 morgów jęczmienia, 10 morgów owsa, 
3 mr rgi buraków, 2 morgi grochu, 1 morg mar 
ćhwi, 7 morgów ziemniaków, 5 morg. kapusty, 
1 morg pomidorów, pćf morga fasoli, ćwierć 
morga maku, 6 morgów warzywa, 26 morgów 
mieszanki, do tego należą 1 wngrn desek, 1 wa
gon gontów i 2 wagony sztucznego rawMu. 
Cena ostateczna 1,650.000 Mk., pożyczka hipoi 
140.000 Mk. 2095
E  fi -ja m  oddalany 28 km od Lwo-
r f t  3 w  & $■  BSt wa, od stacyi 9 km. Cały 
obszar 123 morgów, w tern 259 morgów star 
szego lasu (buk, świerk) 15 mo gów lęk 150 
Gorgów roli, gleba przeważnie czamoziem, część 
gl n-ka z piaskiem przypuszcialna, skomasowany 
w jednym kawałku. Budyi ki wszystkie mur.wrne 
h «-h.ą kryte w dobrym stanie. Dom mieszkalny 
0 5 ubikacyach wymaga naprawy. —  Inwentarz 
martwy prawie że w komplecie, żywego niema, 
obsiany około 5C morgów.

Cena ostateczna 2,600.000 mp. Ma nn 
sprzedaż Agencya „F  R TU N A " Lwów, ul. Fry- 
drychó v 1. ni. p. od 3~6 popoł. 20)6

Sprzedaż nastąpi wyłącznie w polskie
ręce.

(?) Wczoraj leszcze w ogrodach kwitnął bez 
wiosenny, a dzisiaj już przeminął maj, jak miraż 
senny. Cudny ten werset, jakże jest w tymi loku 
nieaktualny, przy żegnaniu tnaja. Za jtgo panowa
nia nie było bzów. Przedwcześnie poczęły żyć 
wszystkie kwiaty w tym roku i przedwcześnie po
więdły. Przesunęły się przed naszemi cezami i o- 
czanowaly nasze nosy p0 bzach, rzęsiste czerem
chy, przepyszne akacye, a jaśniejący w  czerwcu 
zazwyczaj dopiero jaśmin poczyna już osypywać 
swc białe płatki. łJpalma wiosna zby: szybko przy
prawiła to wszystko kwiecie o dojrzałość i od
powiednio szybko o śmierć. Ży ły  kiótko, ale do
brze — w żarze sjeńca!

Uniwersytecka egzekutywa plebiscytowa, sto
sownie do uchwały, pow.zjftej na wiecu z dnia 27 
bm., wzywa wszystkich siuchaczów i słuchaczki 
Uniwersytetu Jana Kazimierza, Akademii Wetery- 
naryi, łasowej i handlowej i W yższych torsów zie 
mrańskich we Lwowie, by począwszy od 31 maja 
br. aż do 15 bm. włącznie, między g. 1<2-— 1 p 'p „ 
i 6—8 wiecz. zgłaszali się w  nowym gmachu Uni
wersytetu (b sejmowym) w  sali IV. I p. w  celach 
ewidencyjnych. Równocześnie wzywa się wszyst
kich kolegów z prowucyi, by podawali swoje adre 
sy listownie na ręce egzekutywy, gmach domu 
akad. ul. Łozińskiego I. 7.

Liga anty bolszewicka, Gazety wa rszawskie 
podają że, 27. ub. m. minister soraw wewn. za
twierdził siatu1- towarzystwa Ligi aTńybolszewi- 
cdriej. Ceiem tej Ligi jest zabezpieczenie spofeczeń 
stwa polskiego przed szerzoną w  Jtraju przez ży
wioły destiukcyjne anarchą.

(§) Z Lw. Rady wyznaniowej. Na odbytem wczo 
rai posiedzeniu Rada wyznaniowa nadała konser
watywnemu rabinowi L. Brand emm w  uznaniu jego 
30-letniei pracy tytuł starszego rabina, przy równo 
czesnem podwyższeniu poborów. Na tem samem 
posiedzeniu podwyższony wszystkim urzędnikom 
i fuinkcyonaryuszom Gminy wyzn. prawię o 2u0 
procent pensye, licząc markę za koronę. Gorliwym 
obrońcą tej podwyżki był komisarz rządowy dr. 
J Diamand.

(mg) O przystąpienie gminy do Spółki miewr- 
kartSow ej w Krakowie. Na odbytem wczoraj przed 
południem posiedzeniu magistratu uchwalono 
przedstawić reprezentacyi m.ejskiej wniosek o 
przystąpienie gmuy miasta Lwowa do Spółki 
mieszkaniowej w Krakowie. Wobec dzisiejszej mi- 
zeryi mieszkaniowej sprawa ta przedstawia się ja
ko rzecz pierwszorzędnej wagi gdyż spółka owa 
ma na celu budowę domów czynszowych.

Projekt ustawy emerytalnej. Ministerstwo 
skarbu komfenikiije: Projekt ustawy emerytalnej 
dla pracowników państwowych wkrótce zostanie

wniesiony do Sejmu. W  pu-zepisach p rzech odn i 
p ro je K t przewiduje nowe uregulowanie emerytur 
pobieranych cotąa przez pracowników b. państw 
zaborczych.

(zet) Skrzynki na gazety 1 książki dla żołn erzy 
w  polu. W  mieście ukazały się dwie skrzynki, do 
których meżna wrzucać przeczytane książki, 
dzienniki i czasopisma peryodycznt dla zotn erzy 
naszych na froncie Jeana z tych s-tozynek mieści 
się pe lewej stronie drzwi wehodowych do hotelu 
Oeorge‘a, druga zaś w poczekalni tramwaju elek- 
nycznego obok kawiarni wiedeńsKiei Spodziewa 
my się, że publiczność nasza powita życzliwie tę 
nowość w  naszem mieście i pospieszy ochoczo na 
apel Uniwersytetu żołnierskiego DOG. (Lw ów  ul. 
operetka 36), zapełniaiąc codziennie po brzegi obie 
skrzynki gazetami i książkami.

(zet) (Idzie juz nie urzędują biura wojskowe? 
Podfcmiisya lwowska k»m'syi rewizyjnej • Sejmu 
ustawodawczego niie mogła wdoezróe wyszukać 
dta siebe lepszego pomieszczenia, sikoro rozbiła 
swoje „lary i peiniaty," w  jednym pokoju na 4-em 
piętrze piątOTzęćinksgo hotelu „Arteria" przy ul. Ka 
zimi^zowtsiióej. N ę  potrzeba dodawać, iię dcapi 
na talkiciu ifom^zczetiiu  powaga po-rtr-rrusył. Ale 
to już jej rzecz Nas natomiast pj-zejmuje łatwo 
zrozumiałem zid^wieniem 'uiokow.anie .siię podk-o- 
misyj w  bot eto koło kitórego kręci się mnóstwo 
dam z ćwiCTćśwźaUka, Jeśli zważy się, i i  m-uszą 
^"chodzć do. takiej spelunki parne i Ba?||y z u- 
czcdwycłi domów, na skutek v/eawań u.rzjfedwych 
podlkomisyi. Możeby władze wgląitięły w  tę 
sprawę?

(irrtg) Otwarcie szkoły i ńców p. TułibadrieJ 
przy t4  Pańśk|etj U cidfoyło się w  needcielę w ;o - 
toónie. Salę dawnego kina Ekran, ycrojn:, w  bary,w 
naro-dowe, .poświęcił Bernardyn O. Kaspen’. Imie
niem oheicniycłi p. Jakóibczyńsiki w y ;aa ł ż'»cz«ri3- 
fcierowinkrnce szkoły. Po Skromnem śniafdaimu od
były s-ę popasy taneczne.

Dlaczego marka wyspy św. Maurycego jet4 
tak droga? Z Paryża doniesiono, że sprzedano tam 
podczas licytacyi markę wyspy św. Maurycego 
za 100.000 franków. Cena ta nie może -dziwić, sk^- 
ro się pozna historyę tej marki. W  r. 1847 wydru
kował rząd angielski nowy typ znaczków dwupen 
sowych, koluru mdygo z napisem u góry: „Tw o 
ipecice", u dołu zaś miało być wydrukowane „Post 
paid“ (opłacone). W  dniu, w którym oddano marki 
do sprzedaży, spostrzeżono fatalną omyłkę druku: 
u dołu zamiast „rosi paid ‘ stało jak wół —  „P'st 
Office" (urzaa pocztowy) oo było nonsensem, krć- 
reso rząd angielski znieść me mógł. Natychmiast 
więc wycofano cały nakład 1 Spalonoi Do fąk pry
watnych dostało się załedwie kilka takich marek, 
a dziś, Jak się zdaje, jest ich tylko dwie w  Paryżu

O r pahyotyczny odjeżdżających artystów. 
Żegimaini cmegdao tak serdecznie bankietem, artyści 
naszej sceny; 0 .  Barw*ńscy, którzy1 opuszczają 
Lwów, by przemieść się db Poznania, ztożyH z tej 
okarzyi w  naszej aidmitnrstirricyTi 3T0 marzli ma bu
dowę kaplicy „Orląt".

::O M U NiK ATV .
Wystawę kartOgraflcajią ilustrującą wa&e a

granice Państwa Polskiego, a urządzoną przez 
Kasyn- i Kolo lit. art. zwiedzać można przez dnie 
najb.iższe od godz. 11 do 1 w  poi. i od 4 do 6 w ie
czorem. Dziś (w e środę) o godz. 5 popoł. bęoą. fa
chowe siły udzielały objaśnień. W e czwartek 
(Boże Ciało) odbędzie sie konfereneya informacji 
na o godz. 11 przedpoł. Pożądańem jest, aby zbio
rowe zwiedzanie wystawy zapowiadano na godzi
ny przedpołudniowe.

O dokuaierfty z ostatniej wałki o wpodjegłość 
Polski. Komitet "warszawski polskiego Ardtiwum 
wojennego pra®niąc zgTamaćizić nTa-eryat dla przy 
szłydh dzileijów1 naszej waCd o wyzwotente od ro
ku 1914 wzywa1 o dto^tnczaniie dokumentów' i pa
miątek z owych ohwff. Niechaj wszyscy składają 
wszelkie <kiUikś, 'książki- odezwjs, czasopisma, pa- 
miętaiikt ipep. RównrczieśtnBc komitat wzywa wsfcy- 
stkie oirigain zaicye miiikaa-tte, pol';t>czrve, społeczne, 
huinanitaime i wjnchiodiźcze, by przekazywały swo
je alkta t atrchówai z ol ;resu 'wojay światów tj pol
skiemu Archiwom wejewnemu (Warszawa, û ica 
Długa 13).
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Ro^szsrzane poglu tk l, jakoby skład obuwir 
znajdujący się od kilku .at przy ul. Reitaaa 1, A został 
przea-u:any są nieprawdziwe SUlap pozostaje na tern 
samem miejscu i poleca się nadal łaskawym względom 
P. T. Publiczności. Jakób Schelt, Skład obuwiu, Lwó "  
Rejtana L * 19J8

TELEGRAM ! Dla Pań obuwie wiedeńskie i wa> 
tz-wskie, płaszcze jamowe i jedwabne, żakiety, bluzki, 
rękawiczki, pońciocby olbrzymim wyborze poleca tir* 
ma American Honse, Lwów, Kopernika 5. 20.4

Repertuar . E ldorado" ul. Teotyńska I. 14 
o j ród. Początek o g. 7‘30. Pod kierownictwem 
Edwardę Jeskowskiego. Występ pierwszorzędnych 
.'ił artystycznych. Nadto sketch „Poeta i Pie- 
1 arz* i komedya w 1 akcie „Kajcio*. 1986

Um arli — ży^ą!
Z e św iata  ta jem n ic.

Gzem jest śmierć i życie zaświatowe. — Medyum 
■wzoófe się do powały. — Różnokolorowe języki 
świetlne. — Jak w drugim rozdziale fristoryi apo
stołów. ’ —  Zd ema fery aMz« watiS$ ramienia me- 
dyum, —  Biskup, sędzia i konsul kontrolują seansy.

Przenikanie materyi.

L o a ijrr\ w maiu.
Jeden z gorliwych wyznawców spirytyzmu 

podaje w  czasopiśmie spirytystyczne™ ,.Light“ 
opis nader zajmujących doświadczeń poczynio
nych w  Islandyi przy pomocy medyum. o osiadają
cego wrażliwość medyumiczną najwyższego sto
pnia.

Sprawozdanie swe popizedza krótkiem obja
śnieniem swego poglądu na „śmierć" i ..życie za
światowe"

Doświadczenia moje pouczyły mnie — pisze 
sprawozdawca —  źe osobowość ludzka nie znika 
ze śmiercią człowieka i że to, o j nazywamy śinier 
cią i co przez wieki uczyliśmy się uważać za coś 
si rasznego, jest tylko zdarzeniem, otwierającem 
przed -nami wyższe i szlachetniejsze istnienie, i że 
dalszy ciąg życia pc śmierci jest taktem przyrodzo 
mym, którego żaden człowiek nie uniknie. Jestem 
przekonany, że umarli żyją i że trozemy tu na zie
mi wejść z nimi -w styczność, jeżeli tylico zdołamy 
wypełnić konieczne ku temu warunki, a sądzę, że 
Świadomość ta powinna mieć dla nas większą w a r  
tość, niż złoto całego świata.

Opowiada dalej cc następuje:
W  Islandyi utworzyło się Towarzystwo dla 

badań psychicznych, którego byłem członkiem. 
Wkrótce jednak przestałem uczestniczyć w  sean
sach, ponieważ rezultaty .badań nie zadowoliły 
miie. Zmieniło się to, gdy na jednym z seansów 
zjawił się dwudziestoletni młodzieniec nazwiskiem 
tndrich Indridson. Skoro czfowtek ten tylko po
tknął się stołu, natychmiast wprawia go w ruch. 
Miał on już przedtem rozmaite w izye. a własności 
jego. medyumiczne po kilku próbach rozwinęły się 
nadzwyczajnie. Kilkakrotnie np. wznosił się w  po
wietrze tak wysoko, ze głową dotykał powały. In
nym razem, kanapa, na której ietat, podniosła się 
ivraz z nim. Bardzo zajmujące były zjawiska 
świetlne. I tak, gdy siedział otoczony gestem gro
nem ucze stników seansu, zaczęły unosić się w  po
koju różnokolorowe języki świetlne. Pewnego 
wieczoru Języki te bvly wprost niezliczone i mimo 
woli musiałem myśleć o zjawisku, oplsanem w  2. 
rozdziale históryi apostołów, zwłaszcza, że przed 
ukazaniem się światełek silny wiatr przewimał 
przez pokój. W  końcu cała ściana poza medyum 
zajaśniała silnem światłem.

Później nastąpiły jeszcze dziwniejsze zjawiska. 
Trzykrotnie lewe ramię medyum zdemateryakzo- 
wało się: znikło nam zupełnie z oczu. i nie mogh.ś- 
tny go znaleźć nigdzie, chociaż zaświeciliśmy elek 
trykę. Stedern osób było obecnych przy tern do
świadczeniu i podpisało oraz przypieczętowało 
świadectwo. Widok medy um, pozbawionego ramie 
nia. był wprost denerwującym. Po półgodzinnej 
nieobecności ramię zjawiło się napowrót, a kontro 
Injący zdjęii z medyum żakiet i kamizelkę i odwi
nęli rękaw koszuli, niczego jednak dziwnego na na 
giem ramieniu nie spostrzegli.

Pewnego wieczora zaprosiliśmy trzech obcych 
świadków, -nie należących do towarzystwa. Byli 
to: biskup, sędzia i konsul angelski, a zatem ludzie

zasługujący ze wszech nńar na zaufanie. Sędzia 
podjął się najściślejszej kontroli, a biskup zażądał, 
aby doświadczenia odbyły się w  -jego mieszkaniu, 
na co zgodzono się. Doświadczenia udawały się 
doskonale i w  ciągu -trzech lat odbyliśmy w  domu 
jego liczii-e seanse. Biskup, zupełnie przekonany p- 
świaaczył: ..Teraz rozumię niejedną .rzecz w  No
wym Testamencie, która przedtem! była mi nie- 
jasiią“ .

Na żądanie biskupa rozpoczynaliśmy nasze 
seansy modltwą i śorewe.n, az,eby wprawić się w 
poważny nastrój. Kilkakrotnie widzieliśmy mate- 
•naa przenikającą materyę, a pewnego wieczora 
medyum poprzez ścianę przeniesione zostało da 
ciemnego, zamkniętego miejsca. Brzmi to- niewiary 
godnie, niejedna jednak rzecz podobna zdarza się 
przy doświadczeniach z medyum fczykalnem. W  
Islandyi robiłem doświadczenia z tośmiu medyarni, 
żadne jednak nie dorównało ternu młodemu czło
wiekowi, który niestety w  r. 19o9 zachorował na 
tyfus, a w  r. 1912 zmarł na suchoty, które w yw ią
zały się -po tyfusie. Nie był ic-n medyum zawodo- 
wem. Nasze towaizystwo płaciło mu penc-yę rocz
ną i dawało mu mieszkanie. światło ® opał. Nie był 
zatem zawisłym od wyników poszczególnych 
seansów.

JEST NAJPEWNIEJSZA
LOKATA KAPITAŁU.ia:o

pieką nad emigrantami i reemigrantami, oraz nad
zorowanie działaltiuści tychże, opinio wainde w 
sprawcach udzielania kc ncesyi zagrantcznym kom
paniom okrętowym na -przedai w  Husce bfietow 
III klasy i biletów międzyzakładowych, wreszcie 
■prowadzenie statystyki rucha emsracyjaego, re- 
cinigracyjnego i imigracyjnego.

Na czeie Urzędu emigracyjnego stanie dyrek
tor. Organami tego urzędu będą: Komisarz emigia- 
cyjny w  Gdańsku, oraz państwowe urzędy po
średnictwa pracy i opieki nad wychodźcami. W  
krajach uznanych przez Urząd emigracyjny za 
szczególnie ważny dla emigracyi Minister spraw 
zagranicznych zamianuje osobnych attaebes dia 
spraw wychodźczych, którzy wełnić foęoa swe o- 
bowiązki służbowe przy przcdstawicielsiwach dy
plomatycznych i konsularnych. ,

P rzy  urzędzie emigracyjnym utworzy się jako 
organ doradczy radę tmigiacyjną, której sWad i 
zadauk zostaną różniej oznaczone drogą rozpo
rządzenia Rady Ministrów. W  zawiadywaniu U- 
rzędu emigracyjnego, pozostawać będzie fundusz 
emigracyjny, przeznaczony wyłącznie na cele o- 
pieki nad emigrantami i reemigrantami.

Ekonomista.
Utworzenie

Urzędu emigracyjnego.
Lwów, 2. czerwca

(t) W  myśl uchwały Sejmu z 19. marca br, nisterstwa Przemysłu i Handlu w Berlinie, Rząd 
powstaje przy Ministerstwie .pracy i opieki spo- j  niemiecki dąży systematycznie do zatamowania 
łecznej Urząd Emigiacyj-ny, w  którym zsśrodkc-, eksportu do Polski, chcąc w  ter, sposób zmusić 
wywać się będą wszystKie sprawy dotyczące e- Rz^d Polski do zawarcia korzystnej dla Niemiec 
migracji, reemigracji, imigracja i opieki nad; umowny gospodarczej, zwłaszcza w  kierunku tran- 
wychodźcami Do zakresu dzialana tego Urzędu. żyłowego przez ziemie polskie do ku ajów wschod- 
należy w  szczególności Przygotowywanie uśtaw nich. Rozporządzenie rządu niemieckiego z dnia 3 
i rozporządzeń z tego zakresu, przygotowywanie; kwietnia br. przyznaje komisarzowi Rzeszy dla

Kronika „Ekonom isty1*.
(t ) Podjęcie de.j»PTytów w  B 3 t» j ausłm-węg. 

we Wiednfi. Ministerstwo skarbu podaje do wia
domości, że na podstawie porozumienia się międsy 
Bankiem austro-węsierskim a Ministerstwem 
skarbu i Polską Krajową Kasą Pożyczkową, de
pozyty obywateli państwa Polskiego zkozope w 
Banku austro-węgierskim w e Wiedniu mogą być 
sprowadzone do dolski. Posiadacze takich depozy
tów, którzy życzą sobie przywiezienia ich do kra
ju, winni zgłosić się do Polskie! Krajowej Kasy Po
życzkowej.

Poprawki w obecnej taryfie cenej. Minister
stwo Przemysłu i Handlu przygotowuje projekt 
ważniejszych wprawek w  obecnie obowiązującej 
tymczasowej tarj-fie cełnei z dnia 4. listopada 
1919 r. Poprawki mają dotyczyć ważniejszych u- 
sterek, niedokładności itp. w  nomenłdaiurze (re- 
dakcyi) taryfy oraz błędnych stawek, (stawek 
wadliwie ustosunkowanych do innych stawek, 
stawek logicznie błędnych). Izba handlowa i prze
mysłowa we Lwowie, zajmując stę z*reraaieru od
nośnego materyału, uprasza sfery interesowane o 
nadesłanie uwag i wniosków w  drodze pisemnej 
lub ustnej.

Szykany Rządu n»enńec<d*^o. W  myśl spra
wozdania Ekspozytury Obrotu Towarowego Mi-

konwcacyi emigracyjnych i wszelkich układów 
międzynarodowych w  tych sprawach, nadzór nad 
kontraktowaniem robotników do pracy zagranicą, 
przeciwdziałanie szkodliwej Propagandzie emi
gracyjnej i nielegalnemu werbunkowi emigracyj
nemu, zbieranie i udzielanie p  iadomości o stosun
kach panujących w  państwach obcych pod wzglę
dem koniunktury emigracyjnej, sprawy związane 
z organizacyą transportów emigrantów i reemi
grantów, opieka nad nimi w  czasie podróży, ochro
na praw i. interesów emigrantów, opieka nad nimi w 
czasie podróży, ochrony praw i interesów emi
grantów na miejscu pracy, opieka nad r< emigran-

spraw przywozu i wywozu prawo unieważnienia 
każdego pozwolenia na wy wóz, o ile wykonanie 
go zagrażałoby interesom .państwa. Tak elastycz
nie sformułowany przepis daje koimsarzowj Rze
szy faktycznie możność tamowania każdego w y
wozu, zależnie od poufnych wskazówek z góry. 
Aby więc uchronić się od ewentualnych strat, na
leży przj' zawieraniu kontraktu kunua —  sprze
daży zażad ać od odnośnych firm' niemieckich uzy
skania nietylko pozwolenia na wywóz, ale także 
formalnego oświadczenia ..Reichswirtschafts Mi- 
aisterium“ , że przepis par. 5 wspomnianego rozpo
rządzenia nie będzie zastosowany, oiaz ze władze

tami bezpośrednio ,po ich powrocie do krain, ws dó! pograniczne niemieckie nie będą czyniły przeszkód 
działanie w organizacyi przesyłania oszczędności przy przepuszczaniu tran^wyrtu przez granicę, 
wychodźców do kraju, popieranie zrzeszeń i in- Ek«port z Polski do 11 'imunJl. Konsulat Polski 
stytucyi społecznych i gospodarczych w kraju i 1 w Gałaczu zwraca uwagi'1 sfer interesowanych na 
zagranicą, których celem jest niesienie pomocy f  o- bardzo korzystne widoki eksportu z Polski d# Ru-

wy.świetla od wtorku 1. b m. W tolką , S ŁrtSSlcy^^Ą k ^sw edyo  spOI°- 
I o w ą  b irSQ l i r łą r y H a fA k u  W 5-CiU a l ».;! h pod tytułem 2019

WYMARZONA POSADA
Przepiękne źtijęcia i reżyierya, doskonała gra artystów, pełna humoru amerykańskiego.

N a d t e  a o t o o r o w e  u a s u p e ł n i e n i e .
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munil. Kj-n&k rutrwinslci jest oberciie wolny, gdy4, 
import 2 krajów zachodnich jest z powoau wyso
kiej waluty uniemożliwiony, wiec* odpowiednio 
zorganizowana i zareklamowana akcya eksporte
rów polskich ma wszelkie widoki powodzeń'a.

Poisko-franiouskk? T°wa»'zystwo handlowe, 
W  Marsylii, rue Lafayettc 6, .powstało polsko- 
francuskie Towarzystwo handlowe (Societe Oom- 
merciale FrancS-Polc-ialse) celem nawiązania i 
ro7W-.nifc :a stosunków handlowych między Polską
0 Frsrcyą.

AT<#rizynarotJowa wystąjva w BudrpeszCro od-
będzie się w czasie od 14. do 23. sierpnia br.

Mięrteyjtarńdowa wystawa próbćk w  Tryeście.
■M rii^terstwo Przemyśla i Hand'u donosi, iż po- 
d*r.y infermacyi konsula polskiego w  Tryeście, od- 
b ,dz;e się tamże we wrześniu 'br. wielka między
narodowa wystawa próbek. Zgłoszenia i listy na
leży sklercfe ywać do Muzeum Handlowego w  
2 ■■ośde za pośrednictwem! konsulatu polskiego w 
Tryeście.

Naw a placó.Yka !)&i,tS’u poSskiego.
Powstania Pańsiwa Polskiego i odcięcie od 

dotychczasowych dostawców z krej. b. Monar
chii Austro-Węp. z jednej strony a pomyślna 
koniunktura z drugiej strony obudziły wreszcie 
snołeo.eństwo p lshie z obojętności, z jaką od- 
n sito się. dawniej do handlu i przemysłu i skl >• 
n: o do p'.ważne fo zaję ia się temi dziedzicami. 
C iraz c ęściej luuzie młodzi i fachowo przygo
towani stiją na czele wiotkich przedsiębiorstw* 
handlowych, nie ustępujących swą sprawnością
1 o ganizacyą orz ÓLiębiorstwom zagranicznym. 
Jednym z tak ch p zyki .idów jest szybki rozwój 
firmy „Lech*, Spółki z o^ran. oduow. Srólka 
ta pozyskawszy swoją sprawnością i rea nolcią 
zsuwanie poważnych pćlfinarisoww h i handlo
wych nrm ocib .a nadzwyczajne Walne Ziroma- 
nie inia-35 ma;a 1920 r., na którem uchwalano 
podwyższenie kaoitaS zaKładowego Spółki z 200 
tysięcy Mo. na 1,500 000 Mp., oraz zmianę brzmie
nia firmy, która będzie obecnie o-iewać . „Spo
łem ", Związkowa Towarzystwo Handlcwe, Spół
ka z ogran. oopfw . Powyższy Jjapitał został już 
v/ całości pokryty. Do Spółki należą m. in. Ak
cyjny Bank Związkowy, firma „Budulec" i inne 
Dc Rady Nadzorczej wybr n o : Dra Jerzego Mi- 
c ials de o, Dyr -która Banku kraj’., Dra’ Teodora 
B lafct.na, radcy medyc n., Maryana Turssiego, 
D 'rektora Akc jn- Banku Związkowego, Karola 
jr .n l, iego, dyrektora firmy „Budulec", Dr. St. 
Ł ckiego, Dyrektora „P ilsk ie j Nafty", Ludwiko 
Hoszowskiego upca, inż. Kaz. Meymana, dyrek. 
fabryki drożdży i spirytusu.

Najbliższym zadaniem firmy jest ekspanzya 
handlowa na Wschód przy pomocy u worzcnych 
tam, filii, oraz pcśrodircz :n!e w henclu między 
Zachodem a Ukra-ną i Rumunią przy pomocy 
fi'ii w Gdańsku i Warszawie, jakoteż zastępców 
w Belgii, Francyi, Anglii i Austryl.

KSiĘSflillllA
S D siis lap  SBHffiflftl
L k t 6 « (  u  i. R u i o w s k i e g i  I , 2 .
po-aca w lsłk l w y b ó i *  n d U 6 ś , l

a specyulnie t
1) Dr. A. TU R ZV M A  PRUS -  „P R Z E 

PR AW A Bn g g .  H A LLE R A"
2) WEBER —  „Z Ł O T A  N ljjB  P  eśń 

na gł. średni z  tow. fortep.
3 ) Ks. PA  MAS —  .Z  C lB Ż S lC łi D N I 

PR ZE M YŚLA*. 2092

i:
Adwokat Dr. Market, Łańcut, p.-szu‘cuje natychmiast 

rutynowanego koncypienta obznaj jmionego z Łrąkty'. ą
2041prowincyorióiną.

Kandyd t nota.yalny (substytut] szuka posady ZgW- 
. szeniu pod adresom M. S .h j ler, Lwów, Modrzeje

wskiej 11 A. ltwi

Leśniczy (dobre świadectwa pole enia), młody, żonaty, 
dobry roMilc, przyj >1(2 posadą. Łaskawe zgłoszenia 
T. Edelman. Niióowice, Sądowa Wisznia. 1931

Kierownika do samodzielnego prow d»„nid fabryki past 
t p. artyk. roszukuje s ą 1 itychmiaSt na dobrych wa
runki ch. Reflektuje sic ty'ko na fachowca. Zgłoszenia 
pod „Samodzieln/' do Biura ogłosz. Feliksa Statters, 
Kraków, Grodzka 13. 2060 a

t i tE s z K A N ia ,  j* i j « i  i,

FoHój umeblowany z esobnem wejściem, za każdą cenę, 
, oszukuje Marczyński, Wa owa 2. 2047

Poszukuję pokoju fi mtowegc, umeolowanego, w dziel
nicy p.crwszej. — Wiadomość pod ,Rudno*. 2j.;S

Poszukuję m sszkm a złożoneg) z 4—6 pokoi; w za
mian odstąpi- mieszkanie o 5 poknji oh w Krakowie. 
Zgłoszenia pod .W. L.*, Hotel George’a 2024

Pokój kawalerski z sebnem wejści m poszukiwn y. 
Zgłoszenia „Kawaler 30“. biuro c głoszeń Briłcki, K -
ścliłPz-i 2. 192!

Prowianty i usługą dam za 1—2 pokoi z kuchnią. Wia
domość w Adm. p«d „Prowianty". 2050

k u p n o ,  m n i A U A

Kx:.'Ej- pOwiejci polskie, francuskie, niemieckie oraz 
księgozbiory Lektor" Mikołaja 23. 19091

K a  ś r e ^ rn y m  e K r a s fe .

Piątónfpzńe małżeństwo.
Komedya w 5 aktach z Mią Muy w głów nej 

roli. —  T ea tr  św ietlny „A po llo *.

Lwów, 2 czerwca.

Więc znowu szalone wybuchy śmiechu w 
»  Apollu*. Niedawno przedziwne figla Poli Nf gri, 
^hecnie równie świetna gwiazda filmowa urocza 
Mia May w roli bogatej, rozkapryszonej dziedzi
czki, która 'odrzuciła uż całe tłumy konkuren
tów, bo żaden nie miał szczęścia podobać Się 
pięknej pannie. Dopiero przypadek postawił na 
• hodze Irrny chłopca w jaj guście. Stryj panien
ki, pan Z błocki kugił dla siostrzenicy prześli- 
cm y p-iłac, zbankrutowanego barona Wieiohor- 
sKiepo. Po tryumfalnym wjeździe, ujrzała młoda 
dziedziczka serdeczne pożegnanie barona z Jego 
ulubionym konikiem- Ujrzała jak smętna łza po
żegnania ze starodawną siedzibą za k rę c iła  się w 
jego oku i o j  tego czasu obraz młodego czło
wieka prześladował ją niet^lko w dzień jasny,

Dymany perskie, salonik turecki oryginalny, obrazy w y  
bitnyoh malarzy polskich sprzedam. Gród .-Ka 26, 1. p.,
naprzeciw erhjdów. 2033

ale i wśród ciemnej flocy. A stryj, .stary pan.Za- 
b ocki pomyślał, że nie dość mieć siostrzenicę 
bo ;a'ą z którą nawiasom powiedziaw" zy ma się 
dość kłopotu, ale trzeba jej także znaleźć odpo
wiedniego męża. Któż więc mógł się nadawać 
A'fęcej do tej roli, jak n e piękny§ młody baron 
Widohorski* prawdziwy arystokrata. Przytem cio
tka zapisała mu cały swój wielki majątek, ale 
pod warunkiem nietylko małżeństwa, ale i spad
kobiercy.

I tak się po' ierowały losy dwojga młodych 
ludzi, że zowarlo się małżeństwo... platonicznie 

Bo miody pan baron nit był wolny, odda- 
wna kochał się w kóbiede zamężne). Zgodził 
się worawdzie na ślub, ale dopiero wtedy, gdy 
ujrzał, 2® przyszła poni baronowa jest brzydka 
jak g zech śmiertelny. A Irena, świetnie ucharn-
I tefyzowana brzydala, śmiała się z przestraszo
nej miny pana moDonka, i grożąc mu małym 
paluszkiem, obiecywała po cichu» ,

—  Poczekaj! jo Ci poknżę!
Nic sobie więc nla robiła ze słów usłysza

nych tuż po ślubie:
Z tej strony pani pokoje, a z tamtej moje... 
Nazajutrz, gdy pan baron Wieiohorski zja-

Cufeierilia t  krmpletnem urtądzeniątu c powodu w^ja-
jaz u do sprzedbiiia. Wiądotttożć w Atiministr. „Gttz.
W i e c z ó r , , i j “ .

Sprstdam WJlók"e) żółte, damskie buciki 1 meszty 
nr. 37, prawie nowe i mązkie buciki nr 41, Asnyks A, 
I. p-, na prawo. 2p26

i.)̂  nabycia wykwi.-toa biżuterys. Ogl^d^ć Potoehiaj,^ 
T. h9, II. P , na prawo, od 1—4. 2016

Do sprzed,ini^ z poWod'1 przeniesianią nom murOwai y 
o 4 izbach, stajnią na 6 szl.uk byd a * ogrodem i po
lem za ceną 169 tysięcy marek na Zniesieniu starem 
Nr. 127. 2013

Kupię maszyny do pisnAia w dobrym stanie. Zgłuszenia 
ul. Hofmana 9, II. piętro na prawo. 2012

Kupię ■ ■ IHe z ogrodem o 6—3 pokoi >.ch najchętniej w 
dzielnicy I. lub II. ^iadomt-ść Z podaniem waiunkow 
do Administraeyi .Gamety Wieczornej* pod Z. P. Po
średnictwu wykluczone. 200y

L.bdbWn:ę pokojową sprzedam, Sodowa 12, parter, b-ż
czn;, Potoekiet>o. 1928

More e zaicszCsyckie i wiśnie, Sprzeńnje hurtownie i 
dćt łli zme Polska Spółka owoearsko - pszczelarska 
„Owoc* W Zaleszczykach. Zgłoszenia przyjmuje koTni- 
Syońer M. Szpo,iar»-.i w Zaleszczykach. 1912

Papf ?ry stare, “kta, kupuje Fabryka papsZru Fajna, 
BI żoza wiadomość: Eekler, Krasickich 8. 1861

Parcele we Lwowie d sprzedania Zgłoszenia: Stani
sław Abl, magazyn papier i, Legionów II. 1993

Slyioua jadalnia, sypialnia i inne drobiazgi do sprze
dania. — Oglądać można: U'. Lelewela 1. 2, drwwj
numer 9. • 2031

OkaKyjiiie do sprzedania fortepian Fritza, powóz pół* 
i-ryty, wózek (iarantos.it), zjłuPrde i różne meble. — 
We.z, Łyczaków 4, od 1—3. 2032

JflSt srebro do sprzedania na 12 osób stołowe i dai e- 
roW». M ożna Oglądsó Cc dziennie cd 1— 3 popoł, Dłu
gosza 29, parter na lewo. 2033

Marki pocztowe wysyła do wyboru za nadesłaniem 
kaucyi M't. 100 do 500. N.i odpowiedz dołączyć 5U fe- 
nigów. .Filatdista", Lwów, Kościuszki t a 1920

weneryczny skórne, zastarzałe —
\ ^ n  lis T iec*.y Speeyal.łta śilm łiSi»X !,
liMca W a łó w  I f. ii. — Wa„,zyziw&,ńe preparatu 1 teo 
SaWersanu tylko przed południem. 1157

Pożyczy solidnym kupcom du 25 tysięcy Marek p< ląk. 
(właścicielom hipot. wiącej). Kancel. attw. BłaźejowBkie- 
go, Batorego 32. 2079

ma na składzie, —  samochody nowe i używane.
Kraków, ul. Gertrudy 7. 2061

wił się znudzony i ziewający w pokoju jadalnym 
ujrzał młodą kobietę >v prześiiczn m negliżu, 
cudną jak najpiękniejszy kwiat i uśmiechającą 
się cokolwiek drwiąco...

Zapomniał więc młody pan, o obietnicy 
danej innej kobiecie, zapomniał o świacie całym, 
powtarzając tvlko jedno:

—■ \f'szak to moja prawdziwa żona!
Tylko ża znowu Iranie zdawało się teraz, 

że wszystkie te aorące spojrzenia, to nic innego, 
tylko chęć uzyskania jak- najprędzej spadku po 
ciotce. I małżeństwo pozostało dalej platoniczne. 
Czy na zawsze? Że  tak nie było, dowodzi za
kończenie całej komedyi, w myśl życzenia ciotki.

Świetna Mia May, która tyle tragicznych 
swoich przeżyć opowiadali* publiczności, o'ce- 
cn e na odmianę zagrała na nutę wesołości. 
Wniosła więc do tej bajecznej kemedyi cały 
swój wdzięk niezrównany i znów na inny spo
sób, porywa nim widzów.



S*r. * -GAZETA WIECZORKA". Ne. 326C

UTA Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N Y
p i .  M A R Y A C K i  I. 4 . O le s s l E u ro p e js k i)
ZDJgClA  (-O B T R E T O W E , GRUPY. TABLSAilit, REPBGDUKCYi,

p ^ w i a b i z s n i a . s z o c s , &^\y ^ r e ł s  i .  t .  d .  543 ATA
Kapeluszu iIbmosc i lycskarae

dla dzieci i dorosłych 
sprzedaje hurtownie S Y N D Y K A T  KOSZYKARSKI 
w Krakowie, ul. Floryańska 1. 32 —  detailicznie 
p,zy ul. Gołębiej 1 14, parter. 2062

u i z d e j o  p r z e k o n a ć  m o ż e m y , ż e  z a

ZŁOTO, B R Y L A N T Y
s r e b r o ,  p la t y n ę  i z ł o t e  z e g a r k i  p ła c i  1 1 3 * 

w z  - 3se ceny t y lk o  20do

H. Guitsrman, lulu, Msfeslu 1.11

H i r a t s p
L w ó w  — Z n i e s i e n i e
kupuje pc cenach n a j w y ż s z y c h  używane 
flaszki z wina, reńskie Bordeaus i szam
pańskie, w przesyłkach całowagonowych i

mniejszych ilościach. 
Proszę o tf&dcYłap-le ofert.

2070

HEIHR8CH BARD & Cantu.
U l . l t ,  I. S i . l - K — . . .  1 3 ,  Gm. tn. b R  

Tełjfon  17803 i 16295. -  Teiegr. Bardco Wien, 
d o a iB .K a  akuratiiie i 4 i tie z e  sk ładu  
t.en zyt. w  W « d n ' i, ' jo ln a  od
Chromkall. Chroiralapn. Boraks. Gorzką sól. 
Ben*o*;s. natrcn. Tran prrow. medyczny. 
Weak japoński, Sicil. siarkę w kawałkach. Si- 
cii. siarkę w proszko. Kolofonium Fcht trans- 
pat. Oleje eterowe. Pomeks w proszku. Eks
trakt drzewa niebieskiego. Kwas siarczany 

solny etc. etc. 2064

od norui m o  is th iu acy  
HKRDSt SECBATl 1 3»OT

m n m m  h k a
WE LWOWIE, TL. FUT0W S&IE30 3.

POLPC* 20900

tSł BajFRZEDHIB1S2YCH BfifUHKaCH.

HORTOUJHY SKŁfSO
FOD FIBMĄ 1323

W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9
POLECA PT. KUPCOM i KÓŁKOM ROLN

POŃCZOCHY, SKARPETKI, RĘ
KAWICZKI, ZEFIRY, P Ł ÓT NA,  
SZERTYM I. NI CI ,  BAWEŁNĘ, 
P R Z Ę D Z Ę  I T. P. ARTYKUŁY,

KAftDibGd TYGODNIA 
!!GWE TRANSI i?.T Y  TOWARÓW

HajpmflHiejsis nsfunHi r o z s a d
jarzynowych wczesnych, jak: kalafiorów, kapusty 
włoskiej, pomidorów, cebuli i sałaty sprzedaje jaż 
S K L E P  K O H Z C N N Y , C i . o r ą l c z r Z b a  11.

1182

U L ©  ISffl
obmurowania kotłów, maszyn, cegielnie, wapienniki 

buduje i urządza 1819

Inż ROMAN Z. C IE S IE L S K I ,  W A R SZ A W A ,
ul. Warecka 11., m. 31. — Telefon 110--56.

H. HENNER ^gałmistrz
Lwów, ulica PaAska . 6.

Przyjmuje wszelkie reperacye. — Za złoto i srebro 
płacę najwyższe ceny. 462

Pocenia nog!
rąk i pachwin uniknie się pewnie przez utycie znanego 
specyainego pudru »CSAVE% pakiet tylko Marek 7’—

Wyłączny skład 2043
ł o m  h a n d l o w y  f i  n r T t F P  A

LWÓW, S) keteska 1.7. ‘ J  • T  JŁr S - r  T*-. t

3IU RO  T E C H N IC Z N E  
i E LE K T R O T E C H N .

„ Z E K i r
Sp. z ogr. odp.

Kraków, ul. Stradom 7,
poleca ze składu: 2D06

A l k ę  v  

płyty i i k «
3  i  4  m/n? 

S Z C Z e H t * r a  etc.

„ I W I . A . 5 3 ‘U ' E 8 . “
FABRYKA KŁÓDEK 1 ZAMKNIĘĆ
Ś W I Ą T N I K I  | O Ó U N I  (MAŁOPOLSKA)

Zarząd: Lwów-Persenkówka.
Wykonuje masowo jako sp^cyalność:

Łóżka żelazne koszarowe i inne
Kajdanki i łączniki łańcuszk, z kłódkami patent.
Obcążki zwykłe
Pęta żelazne na konie
Kłódki różnvch typów
Części żelazne ekwipunku dia Armii, 2014

POLECAMY ZNANE ZE SW EJ DOBROCI I W CAŁYM

chemicznej fabryki prze- | 
ty, :rów tłuszczowych i pa
kunków w byłej Kongre
sówce — poszukujemy fa

chowego

CIENIU 11HJIT1I
obeznanych lokłaJnie z tyra 
działem ptodukcyi. Zgłosze
nia przy załączeniu świadectw | 
i podaniu waru.ików prosimy ' 
nadsyłać pod „Chemia* do | 
Biura ogłoszeń Fel. Stattern I 
Kraków, Grodzka 13. 1825

KRAJU ŚWIETNIE WPROWADZONE:

P A S T Ę  39 iteia 
W

2063

do obuwia i wy- 
i  rob ów skórzan 
do czyszczenia me
tali, szyb i luster 

P Ł Y M  do czyszczenia metali „ W  Jl N? £  L * ł
f ii m a  „ u r s u sm i  rpjEiw:

W A R S j a i ł A — ch łodna t j , Telef. 2 2 9 -3 6 .
Wyłączna sprzedaż: Leopold SEGAŁ, Warszawa, Leezio 18, Teł, 153-24.

CUKROWNIE
WOŁYNIA, PODOLA i KRÓLESTWA

rszea^le  sajirńregbowanla swoje na wyroby

TECHNICZNE GUMOWE
jako to i USZCZELNIANIA DO APARATÓW SATURACyjNYCH. 
« = : = : i o  DyPUZORÓW, WyPARN C, POMP i t. d.

P A S Y  G U M O W E N A P Ę D N E
u n e d y ła ją  firm ie :

D O M  H & K D L O A Y  CZESŁAW CHMIELEWSKI
WARSZAWA, l*fiASZAŁK9USK.i 52, T łŁ . 1 8 -5 G  

Tctóm g w a r a n t u j e  d o b r o f  t o w a r u  i fachowoit o b ^ L .

i r  ZRÓBCIE I WY TC* SA M O ! 1823

w Warszawie, 1031
icL Wilcza i. 33 , -  Tolef. 272 -92 .

f , u n  e i lm l t  i e M a  u l  tli
>o'eca zawsze na składzie duży wyhór 
dach mosiężnych triedzianycii jak ró

wnież drut miedziany i mosiężny 
« e » M ©  I S *» R Z P; D A, t  METAL".
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